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Od Waszej 
sumienności i pilności 
zależy 

sprawne przeprowadzenie

reformy
systemu pieniężnego

Redukcja sil zbrojnych nakazem Karty ONZ
Odbudowujący swój kraj ze zniszczeń wojennych

naród polski pragnie pokoju
Przemówienie amb. Wierbłowskiego

NOWY JORK (PAP). Na posiedzeniu komisji po
litycznej Zgromadzenia Ogólnego ONZ zabrał glos 
ambasador Wierblowski w dyskusji nad projektem ra
dzieckim w sprawie usunięcia groźby nowej wojny 
oraz utrwalenia pokoju i bezpieczeństwa narodów.

Pokój 1 sprawa lego utrwa-I gaczy wojennych. Niepokój ich 
lenia — powiedział amb. Wier
blowski — jest nie tylko postu
latem Karty ONZ i naczelnym 
zadaniem ONZ, lecz jest rów
nież wyrazem woli setek milio
nów ludzi na całym świecie. 
Ta wola pokoju znalazła wyraz 
■w setkach milionów podpisów 
ludzi wszystkich narodowości 
i ras na całym świecie.

Rozmach ruchu pokoju zanie
pokoił poważnie wielu podże-

Zgon
Bernarda Shaw’a
LO N DYN (PAP). W 

czwartek nad ranem zmarl 
w wieku 94 lat jeden z naj
większych dramaturgów 
współczesnych George Ber
nard Shaw.

zr.alazł wyraz w powtarzają
cych się atakach na Apel 
Sztokholmski.

W atakach tych brał oczy
wiście m. in. udział delegat; 
Jugosławii, pan Kardel. Musiał! 
on, rzecz jasna, prześcignąć w! 
oszczerstwach, kłamstwach i w , 
nagonce antyradzieckiej —i 
swoich amerykańskich moco-I 
dawców. Taki jest los wszyst- [ 
kich odstępców i zdra jców. | 
Muszą oni wychodzić ze skóry, i 
by przypodobać się tym, od' 
których pragną dostać pienią-, 
dze. Pan Kardel musi zarobić ■ 
na te dolary, na otrzymanie 
których z ręki Amerykanów! 
liczy. Bez dolarów grozi bo- i 
wiem Jugosławii całkowita ka
tastrofa gospodarcza.

Mówca nawiązał następnie 
do słów delegata Chile, który i 
troszczył się o to, by wiado-1 
mości o działalności ONZ mo-' 
gły docierać do wszystkich 
krajów. Mamy obecnie dla de-i 
legata Chile konkretny przy-

t

O „niedoli" kułackiej 
i wrogim ustosunkowaniu się do akcji skm zboża

W gromadzie Nowawieś w 
pow. skwierzyńskim, mieszka 
bogacz wiejski uchodzący do
tychczas za niewinnego baran
ka. Jest nim Bronisław Sem
kło, gospodarujący ,na 75 hek
tarach swej starej ciotki. Jaś
nie Pan Semkło zatrudniał si
ły najemne i płacił im po 3000 
zł .miesięcznie. Posiadając ol
brzymie magazyny żywnościo
we służbę swą odżywiał bar
dzo źle. nie dając ludziom na 
śniadanie chle.ba, lecz „placki 
kartoflane" Poza tym kułak 
Semkło posiada magazyny u- 
braniowe i bieliżniane jako po 
zostałości z szabru; samych 
pierzyn posiadał tylko „40 gar
niturów".

Pan Semkło twierdził, że nie

ma zboża na odstawę w ra
mach akcji skupu, na co mało 
i średniorolni cłiłopi z Nowej- 
wsi zapałali słusznym oburze
niem. Zebrali się więc kupą i 
postanowili dokonać omłotu. 
Odstawiono zboże w przepisa
nej planem ilości a bogaczowi 
pozostało jeszcze tyle, iż mógł
by odstawić drugi kontyngent.

Tak więc chłopi z Nowejwsi 
nie dopuścili do sabotowania 
akcji skupu przez kułaka. Zbo
że znalazło się w magazynach 
spółdzielni do dyspozycji Pań
stwa 
chleb

celem zaopatrzenia w 
robotników w miastach.

M. KACZMAREK 
korespondent „Głosu"

Ziazd archeologów w Kaliszu
i udrałem czechosłowackich naukowców

W dniu 5 bm. odbędzie się 
w Kaliszu dwudniowy zjazd 
polskich archeologów i prehi- 
storyków. w którym weźmie 
udział delegacja profesorów 
czechosłowackich.

Zjazd zainicjowany został 
w związku ze zbliżającym się 
1800-leciem powstania Kalisza, 
który jak to wynika ze 
wzmianek historyka rzymskie
go Pliniusza Młodszego oraz 
aleksandryjskiego astronoma i 
geografa Klaudiusza Ptolome- 
usza — jest bodaj najstar
szym miastem w Polsce. Dla 
poparcia tego twierdzenia, 
przeprowadzane są obecnie w 
Kaliszu prace wykopaliskowe 
na Wzgórzu Tynieckim pod 
kierownictwem archeologa 
prof. Drewko,

Zjazd będzie miał m in. na 
celu zapoznanie się z danymi 

historycznym; tego miasta I 
dotychczasowymi wynikami 
prac wykopaliskowych.

Na program zjazdu złożą 
się: w I dniu publiczny odczyt 
o Kaliszu w starożytności — 
prof. Kaczmarczyka. W gronie 
zamkniętym wygłoszonych zo
stanie kilka naukowych refe
ratów. Drugi dzień poświęco
ny będzie zwiedzaniu miasta 
i prac wykopaliskowych.

Należy przypuszczać, że 
zjazd polskich i czechosło
wackich archeologów w Kali
sza — przyczyni się niewąt
pliwie do ostatecznego usta
lenia metryki tego 
do której z braku 
nych dowodów — 
polskim świecie 
pewne rozbieżności.

miasta, co 
dostatecz* 

iśtniały w 
naukowym

Sz. P.

kład tego, jak Stany Zjedno
czone uniemożliwiają kores
pondentom przyjazd do USA, a 
nawet do siedziby ONZ i w ten 
sposób utrudniają rozpowszech
nianie wiadomości o pracach 
obecnej sesji. Oto korespon
dent polski Stanisław Brodzki 
wniósł podanie o wizę jeszcze 
przed rozpoczęciem sesji. Dziś, 
w 6 tygodni po rozpoczęciu 
sesji, korespondent ten mimo 
akredytacji ONZ wciąż jeszcze 
czeka na wizę w Warszawie.

Następnie mówca podkreśla, 
że tzw. „demokracja amerykań
ska" działa nie tylko na we
wnątrz lecz również na ze
wnątrz — w formie szantażu 
i nacisku wobec rządów i ru
chów politycznych.

Jest również inna forma na
cisku. Władze amerykańskie u- 
siłują tworzyć piątą kolumnę, 
organizują komitety „Wolnej 
Europy", „Krucjaty wolności"
— aż do' dywersji i „totalnego 
szpiegostwa".

Mylicie się panowie, jeżeli 
myślicfe, że użytecznie wydat
kujecie pieniądze, amerykań
skiego podatknika! Wyrzucacie 
,dołarv w błoto. Czujność mas 
ludowych w moim kraju, czuj
ność obywateli paraliżuje dzia
łalność waszych agentów. Wa
sza propaganda brutalnie pod
żega do wojny, a naród polski, 
podobnie jak inne narody — 
chce pokoju i pokojowego bu
downictwa. 18 milionów podpi
sów pod Apelem Sztokholmskim
— oto odpowiedź ludu polskie
go na waszą propagandę niena
wiści i podżegania, na próby 
dywersji i szpiegostwa w moim 
kraju.

Czy myślicie panowie, że w 
Polsce nie jest rzeczą doskonale 
wiadomą, że ten sam „Glos 
Ameryki", który w języku pol
skim przemawia do Polaków — 
szczuje w języku niemieckim 
Niemców przeciwko Polsce, 
wzywa do rewizji granic, pro
wadzi kampanię nienawiści, a 
jednocześnie USA, W. Brytania 
i Francja tworzą na terenie 
Niemiec Zachodnich niemiecką 
armię odwetu?

Mówca następnie podkreślił 
konieczność wprowadzenia za
kazu propagandy wojennej oraz 
zakazu użycia bomby atomo- 
wej.

Zalecenie Zgromadzenia O- 
gólnego. które bv postawiło to 
zagadnienie w sposób jasny i’ 
które by piętnowało jako zbro
dniarza rząd, który by pierwszy 
użył broni atomowej — niewąt
pliwie przyczyni się do odprę
żenia sytuacji międzynarodo
wej.

Mówca zwraca z kolei uwa
gę na doniosłe znaczenie wnio-

sku dotyczącego redukcji sił 
zbrojnych i zbrojeń pięciu mo
carstw o y». Postulatowi temu 
w toku dyskusji nie przeciw
stawiono żadnych rzeczowych 
argumentów. Rozbrojenie jest 
jednym z naczelnych nakazów 
ONZ. Obecna sytuacja między
narodowa wymaga podjęcia 
kroków w kierunku odpręże
nia. Należy usunąć groźbę woj
ny i utorować drogę do trwałe
go pokoju. Jest rzeczą jasną, 
że główne zadanie na tym od
cinku powinny spełnić wiel
kie mocarstwa — stali członko
wie Rady Bezpieczeństwa, a to 
z uwagi na ich potencjał gospo
darczy i polityczny,

Słyszeliśmy argumenty, które 
były wyrazem ociągania się nie
których mocarstw od spełnie
nia tego obowiązku. Ale obo
wiązek ten, wynikający z Karty 
ONZ, ciąży na nich. Dlatego 
też domagamy się, by Zgroma
dzenie Ogólne uchwaliło pod 
adresem mocarstw zalecenie za
warcia paktu w celu wzmocnie
nia pokoju.

Ambasador F.P

W tym właśnie kierunku 
zmierzają wysiłki milionów 
ludzi pracy, a wypowiedzi

---------------- ------------ r---------

w MOSKWIE 
u przew. prezydium 

Rady Najwyższej Z. S. R. R. 
. MOSKWA (PAP). 1 listo, 
pada nowomianowany ambasa
dor R. P. w Moskwie K. Jasiń- 

. eki wręczył na Kremlu listy 
l uwierzytelniające przewodni. 
■ czącemu prezydium Rady Naj- 
i wyższej ZSRR — Mikołajowi 
i Szwemikowi.
| Ambasador Jasiński wygłosi] 
j przemówienie, na które odpo. 
i wiedział przewodniczący prezr- 
i dium Rady Najwyższej ZSRR 
! M. Szwernik.|

Zwiększoną wydajnością produkcji
witają robotnicy polscy 

reformę walutową
WARSZAWA (PAP). Każde wielkie 

szym życiu znajduje najwyższy oddźwięk 
narodu — klasy robotniczej.

Ustawa o reformie walutowej, będąca 
dla spekulantów, została właściwie pojęta
tysięcy fabryk. W tej chwili, gdy mamy walutę, gdy speku
lant został pognębiony, kraj potrzebuje coraz więcej towaru, 
co wiąże się ze wzrostem wydajności pracy.

Poważne straty 
amerykańskich agresorów

w KOREI
PEKIN (PAP). Ogłoszony

31 października komunikat na
czelnego, dowództwa Koreań
skiej Armii Ludowej stwierdza 
że na wszystkich frontach woj- 
ska ludowe kontynuują zacię
te walki z nieprzyjacielem. W 
rejonie Czosan w następstwie 
skutecznych działań wojsk lu
dowych, nieprzyjaciel cofną! 
się w kierunku Onczon (pow. 
Unsin). 28 paźdz;ernika nie
przyjaciel. który atakował w 
rejonie Hiczhon poniósł wielkie 
straty w ludziach wskutek sta
nowczych działań Armii Ludo- jego linie komunikacyjne.

wej i pod groźbą całkowitego 
okrążenia wycofa! sięwkieiUn- 
ku Jonben i Pharwon. 27 i 28 
października w walkach na 
północ od Hanhym nieprzyja
ciel stracił w zabitych, rannych 
i jeńcach przeszło 350 żołnierzy 
i oficerów. Wojska ludowe zdo
były wielką ilość broni i amu
nicji.

Równocześnie rozwija się 
szeroko ruch partyzancki na ob
szarach okupowanych przez nie
przyjaciela. W rejonach Thia- 
biaksan, Kannyn, Samczok i in
nych, partyzanci atakują szta
by nieprzyjacielskie i niszczą

Okręgowa komisja księży przy Z. B. o W. i D. 
podejmuje rezolucje w sprawie zniesienia 
tymczasowej

administracji kościelnej
na Ziemiach Zachodnich

W Poznaniu obradowała o- 
kręgowa komisja księży przy 
Związku Bojowników o Wol
ność' i Demokrację.

Zebrani uchwalili rezolucję, 
w której ustosunkowali się do 
listu Urzędu do Spraw Wyznań 
przy. Prezydium Rady Mini
strów, skierowanym do Episko
patu w sprawie zniesienia przez 
władze kościelne w Polsce tym
czasowej administracji kościel
nej na Ziemiach Zachodnich.

W rezolucji czytamy m. in.: 
,,Konstatujemy, że konkretna 
walka o pokój wśród narodów 
— to wykładnik pozytywnego 
i pełnego miłości Bożej uko
chania bliźnich i Ojczyzny, 
czynnego stosunku do wszyst-

i

i trwałe podwaliny pod wyko
nanie planu 6-Ietniego na tych 
ziemiach. Wzmocni to wydat
nie światowe siły obozu po
koju.".

Księża dali w rezolucji wy
raz przekonaniom patriotycznej 
części duchowieństwa, że poli
tyka Rządu w sprawie wprowa
dzenia stałej administracji ko
ścielnej jest jedyną reprezen
tującą polską rację stanu linią 
postępowania dla Episkopatu.

Rezoluc ją wyrazili oni przeko
nanie, że hierarchia kościelna 
w Polsce zrealizuje «'*'» zobo
wiązania przyjęte obustronnym 
porozumieniem Rządu R. P. i 
Episkopatu w dniu 14 kwietnia 
1950 roku.

I kich zagadnień, które w sumie 
| składają się na wywalczenie 
I pokoju.
I Stąd wkład dużej części du- 
| chowieństwa polskiego w mo
bilizację i stabilizację stosun
ków w naszym kraju, branie u- 
działu w realizowaniu podstaw 
planu 6-Ietniego.

My, księża katoliccy, członko
wie Związku Bojowników o 
Wolność i Demokrację, publicz
nie podkreślamy słowem i czy
nem, że popieramy posunięcia 
naszego Rządu pełne słuszności 
politycznej i społecznej, które 
zmierzają do ustabilizowania 
stosunków administracji koś
cielnej na Z. Z. Wprowadzenie 
stałych Biskupów-Ordynariuszy 
położy, kres propagandzie zatru
tej jadem fałszu i oszczerstw, 
da — uaktywniając społeczeń
stwo katolickie — sprawiedliwe

Ziemie Zachodnie 
to nic „tymczasowego**
Jako Polak katolik wyrażam 

swe uczucia radości i noty 
Rządu Polskiego akterowanej do 
Episkopatu polskiego w sprawce 
zlikwidowania tak zwanej tym
czasowej administracji kościel
nej na Ziemiach-Odzyskanych. 
Ziemie Zachodnie to nie rzecz 
tymczasowa, ale trwałe związa
na z. ludem polskim, wywalczo
na najserdeczniejszą krwią na
szych braci sprzymierzeńców. 
Dla czci, tej wielkiej ofiary ; 
wielkości Polski Ludowej wię
cej jak słusznym jest, by ni 
ziemiach tych znikła raz na za
wsze wszelka tymczasowość.

Walerian Rogowski 
działacz katolicki z Krotoszyna

I Żądania Rządu R.P. są słuszne
Ziemie Zachodnie — oświad

cza ks. kanonik Edward Le
wandowski — to część Polski 
Ludowej nie tylko pod wzglę
dem politycznym, ale również 
kościelnym- Boć ugruntowanie 
katolickości tych ziem, to także 
ugruntowanie ich polskości- — 
Stąd polska racja stanu, którą 
każdy kapłan winien się kiero
wać, -wymaga tam stałej hierar
chii — nie administratorów 
lecz biskupów. Są to przeęież 
ziemie już .nieodłącznie zespo
lone z macieizą. Jakże są siusz- 
ne żądania i Rządu j społeczeń
stwa by tymczasowości stosun
ków na ziemiach zachodnich 
położyć kres.

W sprawie wprowadzenia no
wej waluty ksiądz kanonik oś
wiadcza następująco:

Nie ulega kwestii, że wprowa 
dzenie nowej waluty w Polsce 

szerokie koła społeczeństwa po
witają z zadowoleniem- Nowa 
waluta potwierdza dotychcza
sowy rozwój gospodarczy Pol
ski Ludowej i świadczy, że nie • 
ustaną dalsze zabiegi około 
podniesienia dobrobytu mas 
pracujących oraz podniesienia 
ich stopy życiowej.

Nowy złoty polski, waluta o 
niezachwianej już wartości i 
wysokiej sile nabywczej, stanie 
się naszym orężem w walce o 
wykonanie gigantycznego pla
nu sześcioletniego oraz pukle
rzem pokoju, tak upragnionego 
przez narody sterane ostatnimi 
wojnami.

Ks. kanonik
Edward Lewandowski 

parafia Mchy

wydarzenie w na- 
wśród awangardy 

dotkliwym ciosem 
przez robotników

kopalnia „Katowice" wykonała 
plan dzienny w 109,8 proc.

W hucie „Kościuszko" zało
ga oddziału wielkich pieców 
osiągnęła w dniu 30 paździer
nika 112,3 proc, planu.

Robotnicy Zakładów Stara
chowickich, którzy -zawsze stali 
świadomie u boku Partii i 
Rządu i którzy pierwsi wśród 
metalowców zażądali nowych 
norm — przyjęli reformę walu
tową z pełnym zrozumieniem 
i uznaniem.

Szlifierz fabryki narzędzi w 
Zakładach Starachowickich, ob. 
Zofia Kowalska, która jedna z 
pierwszych przeszła na nowe 
normy, mówi: „Od chwili, gdy 
poznałam właściwą treść i cel 
reformy Walutowej, lepiej mi 
się pracuje. Teraz, gdy sta ę 
przy maszynie, wiem, że każdy 
nowy obrót koła maszyny, każ
dy obrobiony metal, przyczy
niać się będzie do dalszego u- 
macniania siły nabywczej nowe
go złotego. Dlatego też 
się starała podnosić nadal 
wydajność pracy."

Jako czyn solidarności
chwałą o zmianie systemu pie
niężnego, junacy ZMP-owskich 
brygad pracujących przy bu
dowie Nowej Huty, postano
wili wykonać w listopadzie 130 
procent normy.

Włókniarze łódzcy podejmo
waniem zobowiązań produkcyj-

najlepszych spośród nas — 
przodowników pracy, po
twierdzają to stanowisko. 
W węglowym Zagłębiu Ślą

skim reforma walutowa powi
tana została wzrostem wydaj
ności. Górnicy kopalni „Emi
nencja" dając wyraz zaufania 
dla nowej waluty i zadowolenia 
dla polityki Rządu, osiągnęli w 
dniu 30 października wysokie' 
przekroczenie zadań produk
cyjnych. Dzienny plan wydo
bycia węgla zrealizowany zo
stał w 106,7 proc.

„Jeszcze lepiej będziemy 
pracować — mówi przodownik 
pracy kopalni „Eminencja" — 
rębacz Jan Regulski — wvdo- 
będziemy jeszcze więcej węgla, 
ażeby szybko rosła wartość na
bywcza naszego nowego trwa
łego pieniądza."

Również górnicy kopalni „Ka
towice uzyskali w dniu 30 X wameni zuuuwiąz.au proauKcyj- 
najwyższe dzienne wydobycie | nych wyrażają pełne zrozumie- 
w tym miesiącu. W dniu tym1 nie dla ustawy.

będę 
swą

Z U-

zuuuwi%25c4%2585z.au


Komunikat Narodowego Banku Polskiego 
w sprawie obowiązkowej sprzedaży walut obcych, 

monet złotych oraz złota i platyny

JiolajArza wałbrzyscy msza
do kolejarzy radzieckich

WARSZAWA (PAP). W 
związku z zakazem posiadania 
walut obcych, monet złotych 
oraz złota i platyny wprowa- 
dzonym ustawą z dnia 28 paź
dziernika br.. podaje się co na
stępuje:

1. Posiadanie na obszarze 
państwa walut obcych, monę! 
złotych oraz złota i platyny 
jest bez zezwolenia komisji de
wizowej zabronione.

2. Nie podlegają zakazowi po
siadania wyroby użytkowe ze 
złota i platyny. Za takie wyro
by uważa się przedmioty za
zwyczaj w kraju powszechnie 
ze złota i platyny wytwarzane 
(obrączki, pierścionki, broszki, 
bransoletki, łańcuszki i inne 
biżuterie, medaliki, krzyżyki 1 
inne przedmioty kultu religij
nego, medale, ordery, wyroby 
artystyczne itp.), jeśli są zdatne 
do użytku zgodnie z normal
nym ich przeznaczeniem, bądź 
mogą być uczynione zdatnymi 
do takiego użytku bez konie
czności przetopienia. Są więc 
np. wyrobami użytkowymi pę- 
knięta obrączka, przerwany łań
cuszek lub tp., nie są natomiast 
wyrobami użytkowymi niekom- 
p’etne części koperty od zegar
ka, ułamki pierścionków, obrą
czek itp. (czyli złom złota). ■

3. Przytoczona na wstępie 
ustawa wprowadza obowiązek 
zgłoszenia Narodowemu Banko
wi Polskiemu w terminie do 
dn:a 13 listopada br. wartości, o 
których mowa w pkt. 1 posia
dane w dniu 30 października 
br.

Zgłoszenie nastąpić winno 
przez:
a) Odprzedaż wartości Narodo

wemu Bankowi Polskiemu ’ 
oddanie ich do inkasa, bądź

b) złożenie wniosku do komi
sji dewizowej o zezwolenie 
na dalsze ich posiadanie.

4. Zgłoszeniu do Narodowe
go Banku Polskiego podlegają:

Pieniądze mające za granicą 
obieg uetawowy (banknoty i 
monety), banknoty nie bę
dące w obiegu lecz ustawo
wo wymienialne, jak rów- 
nież opiewające na walutę 
obcą i płatne za granicą; 
czeki, weksle, asygnaty ka
sowe, polecenia wypłat i 
przekazy,
monety złote —- zarówno 
mające gdziekolwiek obieg 
ustawowy, jak i nie mające 
nigdzie obiegu ustawowego, 
złoto i platyna we wszelkiej, 
postaci z wyjątkiem wyro
bów użytkowych, określo
nych w pkt. 2.,

5. obowiązki, o których mo
wa w pkt. 3. dotyczą:
a) osób fizycznych 1 prawnych, 

mających miejsce zamiesz
kania lub siedzibę w kraju, 
z wyjątkiem, władz, instytu
cji i zakładów prawa pu
blicznego, banków, przed
siębiorstw państwowych, pod 
zarządem państwowym, pań
stwowo-spółdzielczych, cen
tral spółdzielni oraz spółek 
prawa cywilnego i handlo-

a)

b)

C)

zakłado-

oraz o- 
obcych, 

zamiesz-

b)

Narodowe- 
listem po-

dopełnię-

wego, w których Skarb Pań
stwa lub osoby prawne pra
wa publicznego posiadają 
udział, wynoszący ponad 50 
procent kapitału 
wego, 
obywateli polskich 
bywateli państw

. mających miejsce 
kania za granicą, a przeby
wających czasowo w Polsce 
— w stosunku do wartości, 
których przywozu do Polski 
nie mogą udowodnić za
świadczeniem o przywozie 
pieniędzy i walorów, wyda
nym przez polskie władze 
celne.

6. Wnioski do komisji dewi
zowej, o których mowa w pkt. 
3., mogą być składane osobiście 
na formularzach Narodowego 
Banku Polskiego lub też nad
syłane do oddziału 
go Banku Polskiego 
leconym.

Dla umożliwienia 
nia obowiązków, o których mo
wa w pkt. 3„ zostały urucho
mione we wszystkich oddzia
łach Narodowego Banku Pol
skiego „okienka dewizowe". W 
okienkach tych dokonywany 
jest skup zgłaszanych wartości 
oraz przyjmowane są wnioski 
do komisji dewizowej na ze
zwolenie na dalsze posiadanie 
tych wartości.

We wnioskach listownych 
należy wymienić dokładnie po
siadane wartości, a w szczegól
ności podawać:
a) walutę i kwotę pieniędzy 

zagranicznych,
b) ilość, rodzaj i wartość mo

net złotych,
c) walutę, kwotę czeków i de

wiz,
c) z podaniem wystawcy i zo

bowiązanego do zapłaty,
d) ilość, rodzaj i przybliżoną 

wagę przedmiotów ze złota 
i platyny.

7. Zawiadomienia o decyzji 
komisji dewizowej będą poda
wane na piśmie.

W przypadku odmowy ze-

Rzad Plevena 
prześladuje 

demokratyczne organizacje 
hiszpańskie

GENEWA (PAP). Jak po
daje dwennik paryski ,,Le 
Mon de*, ;ząd francuski wydał 
zarządzenie o rozwiązaniu na 
terenie Francji szeregu demo
kratycznych organizacji hisz
pańskich, w tej liczbie baskij
skiej partii komunistycznej, 
powszechnego związku robot
ników, zjednoczenia socjali
stycznej młodzieży hiszpańskiej 
itp.

Rząd francuski nakazał rów
nież zamknięcie wszystkich 
wydawnictw hiszpańskich o 
charakterze demokratycznym.

Zwolenia na dalsze posiadanie 
zgłoszonych wartości powinni 
dotychczasowi ich posiadacze, 
w terminie 7 dni od dnia za
wiadomienia o odmownej de
cyzji, odprzedać te wartości 
Narodowemu Bankowi Pol
skiemu lub złożyć je do depo
zytu w tym Banku.

8. Pochodzenie wartości u- 
jawnionej przy dopełnianiu' o- 
bowiązków określonych ustawą 
nie podlega dochodzeniu.

9. Kto w terminie do 13 li
stopada br. nie zgłosi do Naro
dowego Banku Polskiego war
tości wymienionych w pkt. 4 
karany będzie więzieniem do 
lat 15, grzywną i utratą włas
ności zatajonych wartości.

Kto będzie handlował takimi 
wartościami, karany będzie 
przez sąd doraźny surowymi 
karami, aż do kary śmierci 
włącznie oraz utratą całego 
majątku.

Rozmowa z księdzem mgr. Karpińskim

o kwestii stałej administracji kościelnej 
i wprowadzeniu nowej waluty w Polsce

Celem wizyty, którą złożyliś
my ks. mgr. Marianowi Karpiń
skiemu, była rozmowa na aktu
alne tematy, interesujące szcze
gólnie żywo całe społeczeństwo 
polskie. Pragnęliśmy wysłuchać 
opinii tego kapłana i z tej przy
czyny, że ks. Karpiński znany 
jest katolickim rzeszom Pozna
nia tak ze swej ofiarnej działal
ności duszpasterskiej, jako też 
z terenu pracy na stanowisku 
prefekta Państw. Tecbnicum 
Chemicznego i Liceum Drogi- 
stowskiego.

Mimo licznych zajęć ks. Kar
piński chętnie przeprowadził z 
nami dłuższą rozmowę. Szczera 
wymiana zdań tocząca się w 
zacisznym mieszkaniu ks. Kar
pińskiego pozwoliła na rozsze
rzenie płaszczyzny zagadnień i 
omówienie także innych spraw, 
co do których pragnęliśmy u- 
słyszeć zdanie Polaka i ka
płana.

Ks. Karpińskiego zastaliśmy 
przy lekturze dzienników, oma
wiających uchwaloną przez 
Sejm ustawę o reformie syste
mu pieniężnego. Ustawa ta kła- 
dąca mocne podstawy pod 
wzrost siły nabywczej złotego 
i ograniczająca w bardzo zna
cznym stopniu działalność ele
mentów spekulacyjnych, stała 
się więc punktem, od którego 
rozpoczęliśmy naszą rozmowę.

Zgodnie z powszechną opinią 
ludzi pracy, również i zdaniem 
ks. Karpińskiego zmiana syste
mu pieniężnego była konieczno
ścią ze względu na stabilizację 
naszej gospodarki narodowej i 
wykonanie wielkich zadań pla
nu 6-letniego. Jest rzeczą zro
zumiałą — potwierdza ks. Kar. 
piński swoją wypowiedź — że 
oparcie waluty na parytecie 
złota 1 ustawienie jej w odpo
wiednim stosunku do walut in
nych krajów ugruntowuje go
spodarkę Polski przez wzmoc
nienie siły nabywczej złotego 
na drodze wymiany handlowej 
z zagranicą. Podnosząc potencjał 
gospodarczy kraju reformą sy
stemu pieniężnego pogłębia 
wiarę w pokojowe budownlc- 

two i Jest dowodem naszej nie
zależności gospodarczej.

Szereg trafnych uwag doty
czących wymiany starych ban
knotów na nowe ks. Karpiński 
kończy następującym stwier
dzeniem:

Sprawiedliwa ustawa 
bo chroni 

najbiedniejszych
— Ustawa bije w spekulan

tów, a jeśli chodzi o wieś, jest 
pewnym wyrównaniem krzywdy 
materialnej, wyrządzonej bie
dnemu chłopstwu przez elemen
ty żyjące z wyzysku. Wymiana 
zadłużeń u bogaczy wiejskich 
w stosunku 100 zł równie 1 zło
temu w nowym pieniądzu jest 
słuszna 1 z tego względu, że 
gdyby np. taki bogacz nie zdą
żył pożyczyć, a natomiast trzy
mał gotówkę w ukryciu, to i 
tak mógłby ją wymienić obec
nie jedynie w stosunku 100 do 
1. I dlatego, choćby z tego iy- 
tułu spłata zadłużeń biedoty 
wiejskiej u bogaczy w stosun
ku, w jakim przewidziała to u- 
stawa jest rzeczą sprawiedliwą.

— Właśnie dzisiaj — mówi 
dalej ks. Karpiński — ogląda
łem po raz pierwszy nowe ban
knoty i bilon. Szczerze zachwy
ciło mnie jego wprost artysty
czne wykonanie. Nie tylko od
powiedniejszy jest format no
wych banknotów, ale bez wąt
pienia lepszy także i sam ma
teriał. Jestem przekonany, że 
pieniądz ten będzie bardziej ce
niony aniżeli dotychczasowy, 
zwłaszcza ze względu na swą 
wysoką siłę nabywczą.

Drofsza wódka 
lepsze społeczeństwo

Po chwili, kiedy tematem na
szej rozmowy staje się kwestia 
utrzymania jednolitego stosun
ku w zakresie przeliczenia cen 
i płac oraz jedyny wyłom do
konany w tej dziedzinie przez 
podniesienie cen wódki, z ust 
ks. Karpińskiego pada natych
miastowa uwaga:

WAŁBRZYCH (PAP). 
Kolejarze wałbrzyscy wysłali 
do swych kolegów kolejarzy, 
zatrudnionych w południowej 
uralskiej kolej żelaznej (Cze
labińsk) list, w którym m. in. 
czytamy:

„My, kolejarze wałbrzyskie
go węzła z okazjj 33 rocznicy 
wielkiej Rewolucji Paździer
nikowej przesyłamy wam, a- 
wangardzie klasy robotniczej, 
kolejarzom Związku Radziec
kiego — serdeczne, proleta
riackie pozdrowienia.

— Kolejarze naszego węzła 
Wraz z całą klasą robotniczą

— Decyzja Rady Ministrów 
ustalająca znaczne podwyższe
nie cen spirytusu 1 wódek Jest 
— moim zdaniem — doskonałym 
posunięciem Państwa. Jako ka
płan i wychowawca młodzieży 
jestem szczególnie dobrze zo
rientowany w rozmiarach klę
ski, jaką niesie plaga alkoho
lizmu. Sądzę też, że jedynie na 
drodze zwyżki cen możliwe jest 
ograniczenie spożycia napojów 
wysokaalkoholowych. Dobro
czynnym skutkiem takiej decy
zji będzie podniesienie zdro
wotności, a przede wszystkim 
moralnego poziomu naszej lu
dności.

Episkopat musi wykonać 
swe zobowiązanie

Patriotyczną postawę ks. Kar
pińskiego poznaliśmy jednak 
w pełni dopiero w dalszym cią
gu rozmowy. Dowiedzieliśmy 
się z niej, żb ks. Karpiński 
przez dłuższy czas pełnił oho. 
wiązki duszpasterza , na Wy
brzeżu i że szczególnie silne 
więzy łączą go z polskim mo
rzem i Gdańskiem.

— W dziele odbudowy na
szych portów, widzę — mówi 
ks. Karpiński —- wspaniałą 
przyszłość Polski. Dlatego naj
gorętszym moim pragnieniem 
jako Polaka i kapłana jest ró
wnież to, by w Gdańsku zo
stała ustanowiona stała diece
zja. Mianowanie stałych obsad 
diecezji, dekanatów i parafii na 
całym obszarze Ziem Zachod
nich i związane z tym zniesie
nie tymczasowości w dziedzinie 
administracji kościelnej jest ży
czeniem każdego ksIędza-PoIaka. 
Stabilizacja stosunków na tym 
jedynym odcinku, noszącym śla
dy tymczasowości przyczyniła
by się w dużej mierze do 
wzmocnienia powagi Polski w 
śwjecie. Oznacza to, że stabili
zacja ta jest koniecznością, po
nieważ wiąźe się nierozerwal- 
nie z polską racją stanu.

Rozmowę przeprowadził
Józef Tulasiewicz 

Polski Ludowej, doceniając 
wkład w walce o nasza wol
ność bohaterskiej Armii Ra
dzieckiej pod wodza ukocha
nego towarzysza Józefa Stali* 
na — przywódcy klasy robot
niczej całego świata — zape
wniamy was, że wiernie stoi- 
my wraz z wami w szeregach 
ludów walczących o utrwale
nie światowego pokoju.

— Dla uczczenia dnia, któ
ry stał się urzeczywistnieniem 
dążeń całych pokoleń uciska
nej klasy robotniczej i bied
nego chłopstwa, podjęliśmy 
zobowiązania, których reali* 
zacja da państwu naszemu po- . 
nadplanowo bardzo poważne 
oszczędności.

— W budowie podstaw so
cjalizmu, w podejmowaniu zo
bowiązań współzawodnictwa 
— przewodzą nam wasze bo
gate doświadczenia, idea Le
nina i Stalina, która jest nam 
drogowskazem w walce, pra
cy, nauce. Ich idea 1 wasze do
świadczenia prowadzą nasz 
kraj do szczęśliwego- jutra, do 
Polski wolnej, od ucisku i nie* 
sprawiedliwości społecznej.

— Niech żyją bohaterskie 
narody Związku Radzieckie
go!

— Niech żyje wieczysta 
przyjaźń pomiędzy narodem 
polskim 1 narodami radziecki
mi!

— Niech żyje wódz między
narodowego proletariatu Józef 
Stalin!

STALIN
(Album)

Wydanie 2 rozszerzone
słr. 136 zł 6 —

„Czytelnik**
WK2J0

Faszystowska 
Hiszpania 
nie powinna być 

dopuszczona do OH Z 
NOWY JORK (PAP). W 

dalszym ciągu obrad specjal
nej komisji politycznej Zgro
madzenia Ogólnego ONZ nad 
sprawą rewizji uchwały Zgro
madzenia Ogólnego z 1946 roku, 
zalecającej członkom ONZ od
wołanie z Madrytu posłów i 
ambasadorów i niedopuszcza
nie Hiszpanii frankistowskiej 
do ONZ, jako pierwszy zabrał 
głos delegat 
bogatyj.

Określił on 
pin i krajów 
skiej jako usiłowanie wzięcia 
w obronę ustroju faszystow
skiego w Hiszpanii, opartego 
ha terrorze i bagnetach, a zasi
lanego pożyczkami, rządu Sta
nów Zjednoczonych i bankie
rów amerykańskich.

Białorusi Skoro-

propozycję Fili- 
Ameryki Łaciń-

Pokatiłow powiedział wszystko, co miało 
miejsce. Łysienko uważnie wysłuchał i ostro 
go zganił.

— Podziękuj Szłykowi — rzekł na zakoń
czenie — gdyby nie on zawisł byś na szu- 
bieniecy!

Okazuje się, że wróciwszy z kotłowni do 
biura, Stift zamierzał zatelefonować do ge
stapo- Szłykowowi jednak udało się powstrzy
mać go od tego kroku. Dowiedziawszy się 
c co poszło Szłykow przeszedł do ofensywy.

Gabriel Artamonowicz dowodził, że Poka
tiłow jest Bogu ducha winien i że cała wina 
jest po stronię Franza: Franz jest brutalny 
w stosunku do robotników zabił niewinnego 
człowieka (wkrótce bowiem, po pobiciu go 
przez Franza, stary rachmistrz umarł), Stift 
oponował mówiąc, że tylko w ten sposób na
leży postępować z rosyjskimi leniuchami i nic
poniami którzy nię chcą wykonywać rozka
zów swo'.ch przełożonych.

Lecz Szrykow nie ustępował i nawet zdołał 
dowieść że Pokatiłow jest doskonałym fa
chowcem a ślusarze pracujący w kombinacie 
są doświadczonymi robotnikami. Jeśli Pan 
Stift chce, żeby elektrownia została wrotce 
uruchomiona, to powinien oszczędzać takich 
ludzi. Ze swej strony pozwala sobie zapro
ponować panu Stiftowi, co następuje: usunąć 
Franza nadzór nad fabryką powierzyć feld- 
weblowi Strobie i rozkazać Łysience by'spra
wdził jak posuwa ją się prace w elektrowni -

Stift zgodził się z argumentami Szłykowa. 
W tym okresie Bctriebsfuhrer żywił doń cal. 
kowite zaufanie. Szczególnie spodobała się 
myśl powierzenia kontroli nad pracą w elek
trowni Łysience.

W tym okresie hitlerowiec odnosił się do 
Łysienki nie gorzej niż do Szłykowa: Stiftowi 
mimo woli imponowała spokojna, opanowana
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postawa Łysienki i pełna szacunku atmosfera, 
jaka go otaczała- Życzliwy Stosunek Stifta do 
Łysienki i do Szłykowa tłumaczył się również 
tym, że wierzył on jeszcze wówczas w odbu
dowę kombinatu i był przeświadczony że tyl
ko przy pomocy Szłykowa i Łysienki będzie 
mógł ofiarować ten wspaniały prezent swym 
władzom.

Co do Franza. to ten znikł 1 od tego czasu 
więcej go w kombinacie nie widziano.

W ciągu pierwszych dni feldwebel Stroba 
całymi dnami sterczał w elektrowni. Lecz 
wkrótce znudziło mu się to: w kotłowni pa
nował nieludzki hałas- Spełniając rozkaz Ły
senki. ślusarze udawali, że pracują z nie
zwykłą gorliwością.

Po kilku dniach Stift znowu wstąpił do Po- 
katiłowa i był przyjemnie zaskoczony: prace 
posunęły się znacznie naprzód, a ślusarze, pra
cowali tak gorliwie, że Betriebsłuhrer uznał 
za stosowne wyrazić panu dyrektorowi po- 
dziękowanie.

Po tym wypadku Stift nabrał jeszcze więk
szego .zaufania do Szłykowa: przecież to on 
doradził mu właściwe rozwiązanie tej sprawy. 
Łysienko zaś ukrywał w swych rudych, pu
szystych wąsach przebiegły uśmiech. Wie
dział. że ślusarze bardziej hałasują niż pra
cują. A ledwo dostrzegalne szczelinki, wykry
te w swoim czasie przez Pokatiłowa, muszą 
odegrać swoją rolę i uczynią bezcelową 
i nonsensowną całą tę hałaśliwa krzątaninę 
w kotłowni...

Porfiriew denerwował się: praca w jego fa
bryce od początku się nie kleiła. O wyrobie 
margaryny nie było mowy. Słynna „Speise- 
fette“ wymagała pary Lokomobila zaś, o któ
rej mówił Szłykow ciągle jeszcze była nie
czynna.

Znaleziono ją tam. gdzie wskazał Szłykow 
— stała na zapasowym lorze. Stroba osobiście 
zaopiekował się sprowadzeniem się na fabry
kę margaryny i osobiście kierował robotą. 
O czym więcej mógł marzyć Porfiriew? Lecz, 
gdy lokomobilę zdejmowano z platformy wa
gonu, runęła nieoczekiwanie na ziemię. To 
prawda, że feldwebel otrzymał od Stifta ostre 
upomnienie, ale czy polepszyło to sytuację 
Porfiriewa?

Zamiana rozbitych części lokomobili zajęła 
sporo czasu. Na domiar złego, w czasie re
montu lomokomobili znikła jedna z najważ
niejszych części maszyn Kilka dni zbiegło 
na poszukiwaniu jej, a jeszcze kilka pociąg
nęło wykonanie je i od nowa.

Nareszcie wszystko zostało ukończone. Zda
wało się. że lokomobila jest w najzupełniej
szym porządku Dostarczono ją bez szwanku 
na fabrykę- Pozostawało jeszcze puszczenie 
pary.

Z polecenia Szłykowa do lokomobili został 
przydzielony stary ślusarz z termocentrali, 
Iwan Piotrowicz Kuchlenko.

Zaczęły się nieporozumienia z paliwem. 
Szłykow, Łysienko i Kuchlenko zapewniali 
Stifta. że w Kubaniu na opał do lokomobili 
używana jest słoma. Lecz Stift, a szczególnie

feldwebel Stroba, uparli się i zażądali do opa
łu lokomobili antracytu.

Jeszcze jeden dzień minął na bezowocowych 
poszukiwaniach antracytu, aż wreszcie po
stanowiono. palić miałem, chociaż już Łysien
ko z góry uprzedził Stifta. że nie ręczy za 
wynik-

Dookoła lokomobili zabrała się cała dyrek
cja: Stift. Stroba. Szłykow, Porfiriew. Ły
sienko był nieobecny, gdyż pracował z Poka- 
tiłowem w elektrowni.

Kuchlenko rozpalił piec- Miał wesoło po
trzaskiwał.

Z komina waliły kłęby czarnego, gęstego 
dymu. Ciśnienie w kotle wzrastało. Strzałka 
manometru powoli pełzła w górę.

Kuchlenko odkręcił kran i puścił parę do 
fabrycznych przewodów parowych Strzałka 
manometru zaczęła gwałtownie opadać i za
marła na zerze.

Stift nie posiadał się z wściekłości, tupał no
gami odgrażał się.

— Przepraszam pana bardzo panie Stift, — 
spokojnie przerwał mu Łysienko. zbliżając się 
do lokomobili — meldowałem panu w swoim 
czasie, że system ten nie jest dostosowany do 
opalania go miałem. Pozwoli pan. że raz jesz
cze obejrzę maszynę.

Godzinę blisko krzątał się Łysienko wraz 
z Kuchlenką przy lokomobili- Wyleźli z niej 
czarni jak murzyni- Łysienko poprosił 
Stifta o jednodniową zwlokę, — wykrył ja
kiś błąd-

— Muszę pana jeszcze uprzedzić, panie Stift 
— dodał Łysienko — że i tym razem nie od
powiadam za wynik-

Stift zgodził aię na propozycję Łysienki. 
Następnego dnia jednak powtórzyło się to sa
mo z tą tylko różnicą, że w ciągu trzech go
dzin lokomobila dawała parę- Po trzech go
dzinach znów stanęła.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Co, gdzie i kiedy w lialiSLU
Oddział Redakcji: Kalisz, pi. Bo

haterów'Stalingradu 10, tel. 14-39. 
Godziny urzędowania od 12 do 18.

KINA
Wolność: „Nieznany śpiewak"

prod. franc. Kronika filmowa nr 44. 
Seanse w niedziele o godz. 16, 18 
i 20, w dni powszednie o godz. 18 
i 20.

Bałtyk: o -odz. 17.30 t 19.30; — 
w święta o godz. 15.30 — pro
dukcji radziecko-węgierskiej „Nowe 
Węgry" — kronika filmowa nr 43.

Stylowy: z powodu remontu nie
czynne.

TEATR
Państw. Teatr im. Bogusławskie

go: — dramat Al. Maliszewskiego 
„Wczoraj i przedwczoraj" — przed
stawienie zakupione przez szkoły.

KALISZ 
w ostatnich 2 dniach

Wszystkie punkty wymiany 
pieniędzy w Kaliszu działają 
sprawnie. Organizacja tej akcji 
została dobrze przemyślana a 
wydane instrukcje zrealizowa
no bardzo rozsądnie. Pracowni
cy zatrudnieni przy odbiorze i 
wymianie gotówki pracują 
sprawnie, tak że kolejki w szyb
kim tempie znikają. Wszyscy, 
zatrudnieni przy wymianie pra
cują niezwykle ofiarnie nie tra
cąc ani minuty drogocennego 
czasu.

Sprawną organizacją we 
wszystkich zakładach pracy za
jęły się podstawowe organiza
cje partyjne, rady zakładowe 
oraz aktyw młodzieżowy i ko
biecy.

We wszystkich kaliskich fa
brykach i zakładach pracy we 
wtorek, 31 października br. pra
cownicy otrzymali pensje i do
datek wyrównawczy czy też ro
dzinny. Cieszyli 6ię robotnicy z 
pierwszej wypłaty w nowych 
polskich złotych, cieszyli się 
i śmiali z pi jaków, którzy wsku
tek podwyżki cen alkoholu bę
dą musieli ograniczyć spożycie.

W dniu 1 listopada ruch han
dlowy naszego miasta był bar
dzo ożywiony. .Aby umożliwić 
pracownikom handlowym' od
wiedzanie grobów zmarłych, 
praca w sklepach prowadzona 
była na zmianę, (set)

wskutek lekkomyślności
W dniu 31 października br. 

wydarzy! się nieszczęśliwy wy= 
padek na ulicy ks. Ogrodowa 
skiego w Krotoszynie, wsku» 
tek którego poniósł śmierć 
kursista Szkoły Przemysłu Ce= 
ramiki Czerwonej w Kroto’ 
szynie 36 letni Józef Benden.

Wymieniony, idąc z kolega
mi do pracy w cegielni, usiiło« 
wał wskoczyć na będącą w 
biegu przyczepkę ciągnika, — 
Wskutek poślizgnięcia się 
wpadł pod koła przyczepki, 
odnosząc tak ciężkie obrażenia 
że zmarł w 3 godziny po prze= 
wiezieniu go do szpitala.

(fk)

Robotnicy i pracownicy kaliscy
bardzo zadowoleni z reformy walutowe! Manifestacyjna odstawa zboża

w Kościanie
Masy pracujące Kalisza z 

pełnym zrozumieniem odnio
sły się do reformy pieniężnej 
oraz cieszą się, że będą mieli 
pełnowartościowy pieniądz, 
który przysporzy gospodarce 
i ludziom pracy wiele korzy
ści, Ze szczególną radością 
przyjęli robotnicy kaliskich 
zakładów pracy nową refor
mę pieniężną, która swym o- 
strzem wymierzona jest prze
ciw spekulantom i wyzyski
waczom, przeciw tym, którzy 
nagromadzili miliony złotych 
krzywdząc robotnika, mało i 
średniorolnego chłopa.

Wypowiedzi kaliskich ro
botników i inteligencji pracu
jącej na temat reformy walu
towej i podwyżki cen wódki 
dowodzą o słuszności uchwa
ły Rady Ministrów.

Sprzątaczka Zakładów Sprzę
tu Transportowego nr 8 Hele-

Spraumie pnebiefja 

wymiana pieniędzy 
w powiecie krotoszyńskim

W Krotoszynie powstał Od
dział Narodowego Banku Pol
skiego w rekordowo krótkim 
czasie, który uruchomiono w 
dniu 28 października br. Na te
renie miasta Krotoszyna po
wstały 4 punkty wymiany ma
jące po 3—4 okienka wymiany, 
przy czym jeden z tych punk
tów uruchomiono w Krotoszyń
skich Zakładach Mięsnych spe
cjalnie dla pracowników tych 
zakładów. Ponadto czynne są 
punkty wymiany w poszczegól
nych gminach oraz w Cukrow
ni w Zdunach. Również zostały 
dobrze zorganizowane zbiorowe 
wymiany w poszczególnych 
gromadach i zakładach pracy.

Przebieg wymiany w całym 
powiecie odbywa się bardzo 
sprawnie, przy czym dużej po
mocy udzieliły Prezydia Powia
towej Rady Narodowej i Miej
skiej Rady Narodowej, Powsz. 
Zakł. Ubezp. W z. i Gminna Spół
dzielnia, delegując swych wy
kwalifikowanych pracowników. 
Dzięki poświęceniu i ofiarnej 
pracy finansowców, którzy pra
cowali dzień i noc bez przerwy, 
akcja wymiany pieniędzy prze
biega naprawdę wzorowo.

Świat pracy wita z uznaniem 
wprowadzenie nowej trwałej 
waluty.

Największy lament podnieśli 
naturalnie spekulanci i bogacze 
wiejscy, którzy mieli nagroma
dzone większe sumy pieniężne 
w domu, a którzy zawsze naj
więcej narzekali na podatki, nie 
płacąc ich, rzekomo z braku go
tówki. Kułacy ci ze wstydu nie 
wymieniają swych pieniędzy w 
gminie, względnie zbiorowo, 
lecz jadą do miasta, gdzie są 
nieznani lub starają się innym 
wcisnąć pieniądze do wymiany.

Po ogłoszeniu dekretu o prze
prowadzeniu reformy waluto
wej wiele kułaków starało się 
wyzyskać nieświadomość swych 
sąsiadów, kupując co tylko ńio- 
gli za stare pieniądze.

Kułak Jan Wójcik z Kromo- 
lic — Huby'pow. Krotoszyn u- 
silował ukrzywdzić swą służącą 
Zofię Borowską, płacąc jej za 
3 miesięczny zarobek w dotych
czasowych złotych.

Rolnik Antoni Szydlak z To

na Raczyńska, matka trojga 
dzieci, mówi: „Kapitaliści i 
spekulanci stracą przy wymia
nie dużo pieniędzy i nie bę
dą mogli wykupywać towarów 
ze sklepów. Będziemy mogli 
teraz więcej nabyć materia
łów, które przedtem onj wy
kupywali. My nic nie traci
my, gdyż od razu otrzymuje
my za pracę nowy pieniądz — 
za 100 zł — 3 zł.”

Antoni Pawlak, dróżnik w 
Kokaninie, pow. kaliskiego, 
„Cieszy mnie bardzo, że nasz 
Rząd odebrał kułakom zagra
bione od ludzi pracy pienią
dze i że wpłyną one do Skar
bu Państwa. Cieszy mnie, że 
Rząd Ludowy dba o dobro 
pracownika oraz że cena wód
ki jest podniesiona. — Będzie 
teraz mniej pijanych a więcej 
szczęśliwych żon i matek.”

Paweł Kcłowrocki, kierow- 

mnic, pow. Krotoszyn wykorzy
stując nieświadomość swego są
siada Stanisława Szymczaka ku
pił w niedzielę od niego źreba
ka za 12.500 zł w starej walu
cie.

Podobnych wypadków zano
towano dużo, nietylko na wsi 
ale i w mieście, lecz dzięki in
terwencji władz, uniemożliwio
no oszukiwanie nieświadomych 
i spekulanci ci za swe czyny 
odpowiedzą jeszcze przed Są
dem za oszustwo. Sprawnie 
przeprowadzono zmianę cen w 
sklepach bez zastoju i uszczerb
ku dla konsumenta. Znikły z o- 
kien wystawowych ceny w ty
siącach zastąpione przez ceny 
w nowych złotych, (fk.)

Fryzjerzy kościańscy utworzyli 
Spółdzielnie Pracy

W ślad za szewcami i kraw
cami, którzy pierwsi założyli 
spółdzielcze warsztaty rzemieś
lnicze, poszli fryzjerzy koś
ciańscy zrzeszając się w Rze
mieślniczej Spółdzielni Pracy 
Fryzjerów.

Do spółdzielni przystąpili 
wszyscy mistrzowie prowadzą
cy samodzielnie przedsiębior
stwa oraz czeladnicy i ucznio
wie. W zebraniu organizacyj
nym uczestniczył sekretarz 
PZPR-u Binkowski, przedsta
wiciele Stronnictwa Demokra
tycznego — Tokarczyk i Szym
kowiak oraz delegatki Zw, 
Spółdzielni Rzemieślniczych z 
Poznania.

Deklaracje członkowskie pod
pisało 31 fryzjerów, Do rady 
nadzorczej - wybrano Seweryna 
Trawę, Piotra Nowaka, Włady
sława Pawlaka, Czesława Ci
szewskiego, Władysława No
wackiego, Stefana Tomaszyka, 
Bożenę Wawrzynowską, Jana 
Tomyślaka. Do zarządu wybra
ni zostali: Marian Ustasiak, 
Stefan Famulicki, Antoni Za
krzewski.

Z 13 punktów usługowycn 
istniejących obecnie na tere
nie miasta, spółdzielnia uru
chomi tylko 5 zakładów i to 
salony, które posiadają nowo
cześniejsze urżądzenia z u

nik Wydziału Oświaty pow. 
kaliskiego, jest przekonany, 
że 2miana waluty ułatwi jemu 
i -ego rodzinie zakup wszel
kich artykułów, które pracu
jący nie mógł na rynku zdo
być, ponieważ posiadacze 
większej. gotówki wykupywali 
wszystko co pojawiło się na 
rynku a co w zasadzie prze
znaczone było dla świata pra- 
cy.

Artyści Państwowego Tea
tru w Kaliszu są wdzięczni 
Rządowi za troskę o pracują
cych. Mikołaj Żyro, artysta 
i przewodniczący rady zakła
dowej oraz kasjerka i człon
kini Rady Kobiecej Maria 
Krawczykówna są przekonani, 
że robotnik, pracujący inteli- 
nent, mało i średniorolni 
chłopi — bez zastrzeżeń do
ceniają uchwały Rady Mini
strów. „Z zadowoleniem i ra
dością witamy doniosły ten 
fakt. Reforma ta ma na celu 
przede wszystkim dobro mas 
pracujących. Jesteśmy przeko
nani, że uchwała ta przyczyni 
się do wzrostu potencjału go
spodarczego Państwa. Do
strzegamy opiekę Rządu Lu
dowego nad uczciwymi i su
miennymi obywatelami i dla
tego też witamy uchwałę z 
najwyższym uznaniem i rado
ścią.”

Wielokrotny przodownik 
pracy Józef Sarnowski mówi 
„Jestem przekonany, że teraz 
łatwiej będę mógł kupić ma
teriał dla mnie, żony { dzieci, 
gdyż dzięki zmianie systemu 
pieniężnego zmniejszy się ilość 
-kapitalistów i handlarzy. Ja 
nie straciłem na wymianie a 
raczej zyskałem, gdyż otrzy
małam wyrównanie. Z wdzięcz
ności, że nasz ukochany Rząd 
dba o dobro klasy robotniczej 
będę jeszcze wydajniej i le
piej pracował.’* (set) 

względnieniem dogodnego dla 
mieszkańców rozmieszczenia 
punktów usługowych. (jk) 

FilmowcyTradiowcy 
I muzycy sekcji 

rozrywkowej 
w jednym związku
Na ostatnim zebraniu pra

cowników Kultury i Sztuki w 
Kaliszu nastąpiło połączenie 
wszystkich pracowników filmu, 
radiowęzła oraz muzyków se. 
kcji rozrywkowej w jedną or
ganizację.

Zebranie odbyło eię przy u- 
dziale przedstawicieli partii po
litycznych, delegata Okręgo
wego Zarządu Kultury i Sztuki 
w Poznaniu ob. Kruszą.

Referat o znaczeniu Rewolu
cji Październikowej wygłosił 
kierownik kina „Wolność" ob. 
Gadziemski.

Na zebraniu nastąpiło pou
czenie pracowników kin kali
skich, radiowęzłów i muzyków 
sekcji rozrywkowej w jedno 
kolo terenowe.

W skład zarządu weszli: jako 
przewodniczący Stefan Bielak, 
zastępca Janusz Sobieski, se
kretarz Roman Kolo, skarbnik 
Józefa Jeżyk, (set)

Wysokie poczucia obywatel- 
skie okazali mało- i średniorol
ni chłopi z Kurowa, Ponina, 
Kokorzyna, Widzisżewa, Miko 
szek, Jarogniewic i Srocka 
Wielkiego, którzy manifesta
cyjnie odstawili całą nadwyż- 
kę zboża do punktu zsypu — 
Gminnej Spółdzielni Samopo
mocy Chłopskiej w Kośc anie.

Chłopi i Jarogniewic w pochodzie zbożowym

Ulicami miasta przejechało 
około 70 furmanek chłopskich 
naładowanych workami ze zbo- 
żem. Na wozach widniały tran
sparenty, które głosiły: „Wie- 
ziemy chleb dla miast", „Niech 
żyje sojusz robotniczo-chłop
ski".

Chłopi mało- i średniorolni 
żywiołowo i samorzutnie wy
pełnili obowiązek wobec spo
łeczeństwa i Państwa odstawia
jąc nadwyżki produktów przed 
wyznaczonym terminem.

„Choć haruję sam i dużo | 
mam roboty w gospodarstwie j

Przed festiwalem firnów radzieckich
w Kaliszu

W ramach Miesiąca Pogłębie
nia Przyjaźni Polsko-Radziec
kiej odbędzie się w dniach od 
7 listopada do 8 grudnia br. 
festiwal filmów radzieckich.

W Kaliszu w kinach „Wol
ność” i „Bałtyk" będzie wy- 
świetlany specjalny program 
festiwalowy, obejmujący 16 
najlepszych filmów produkc i 
radzieckiej. Tematyką filmów 
będzie bohaterska walka ludzi 
radzieckich z najeźdźcą hitle
rowskim, ich zwycięstwo nad 
faszyzmem, życie człowieka 
pracy, pogodne i szczęśliwe ży
cie wsi radzieckiej.

W okresie festiwalu widnieć 
będą na ekranach kin kaliskich 
nazwiska czołowych reżyse
rów kinematografii radzieckiej, 
jak Pyriewa, Kolatozowa, Eisen
steina, Judina. Cziaurelliego, 
Piętrowa, Ermlera i innych 
przodujących artystów. Usłyszy, 
my muzykę Krikowa, Szósta, 
kowicza i Chaczaturiana oraz 
piosenki wybitnych kompozyto
rów.

Aby udogodnić ludności kali
skiej oglądanie filmów radziec- 
kich, zawierających bogatą 
treść i dających rozrywkę dla 
widza — nasze kina wyświetlać 
będą filmy o tej samej tre
ści równocześnie, x tą tylko 
różnicą, że w innych godzinach, 
Ponadto w każdym z kin kali
skich są do nabycia w kasie 
bloczki zawierające 16 biletów. 
Nabywca takiego bloczku ma 
zarezerwowane miejsce oraz 

— mówi małorolny chłop z gro
mady Ponin — znalazłem czas 
do omłotów, aby jeszcze przed 
nastaniem zimy załatwić odsta
wę. Zdaję sobie doskonale spra
wę, czym jest planowy skup 
zboża i jakie ma on znaczenie 
dla gospodarki ogó’nónaństwo- 
wej. Bo nie -mj ćrlś i' '"'"j 
dztcdriny,' która by r.'e byl-i 

oparta, na planowości. I dlate
go nie może być obecnie me
wy w okresie realizacji planu 
6-letnięgo,. aby , ktokolwiek w 
Polsce,-czy . to przez nieświa
domość, czy opieszałość rzucał 
kłody i hamował wykonanie te
go gigantycznego postanowię, 
nia".

Chleba będzie dość i nie za
braknie go robotnikom, włók
niarzom, górnikom, pracowni
kom umysłowym. . Za przykła
dem tych wzorowych gromad, 
pospieszą spontanicznie i chło
pi innych wsi pow. kościańskie- 
go. (jk) 

nie będzie zmuszony wystawać 
w • kolejce.

Janina Pytel

W kilku słowach
Spotkanie o mistrzostwo klasy B 

POZPN w Kaliszu pomiędzy Spój
nią Pleszew ą miejscowym Związ- 
kow.cęm .ząkopęzyłp się nikłym 
lecz riiefnąiej zasłużonym zwycię
stwem gospodarzy w stosunku 2:1. 
Obie bramki strzel:! Krawczyński. 
Honorowy punkt dla pokonanych 
uzyskał Kasteia.

Rezerwy „Gwardii" rozprawiły 
się gładko z drugim zespołem Ko
lejarza Kępno, wygrywając 7:0.

Kaliski „Włókniarz” ‘ gościł w 
Środzie; gdzie w meczu* o mistrzo
stwo' ki.' B pokonał tamtejszą 
Unię 4:1.

W zawodach o mistrzostwo ki. C 
POZPN Stal uzyskała zwycięstwo 
nad Spówrą III, zdobywając bram
ki ze strzałów Zasińskiego, Sówki 
1 Andrzejczaka, a Ogniwo rozgro
miły. Związkowca II 13:0. (zbl

W spotkaniu o mistrzostwo kl C 
Kolejarz II uległ W. Wolsztynie II 
Gwardii z Buku w stos. 1:4 (1:1) 
W pierwszej połowie gra była rów
norzędna w drugiej natomiast to
czyła się przy, .przewadze gości. 
Honorowy punkt dla wolsztynia- 
ków zdobył Halnian. (khl

Wysokiej porażki doznała w spot
kaniu kl. G Spójnia w Kargowej. 
.przegrywając ze Spójnią Wschowa 
w stos. 4:10.

W meczu tenisa stołowego o mi
strzostw? -kl. B , drużyna kościań
skiego Kolejarza wysoko pokonała 
ping"pongistów Gwardii z Rawicza 
w stosunku 10:0. Punkty zdobyli: 
Krawczyk, Lenaft i Motała; w grze 
podwójnej Lenart—Motała. (jk)

w p-o-i

r E A T B Y
WIELKI — Dziś o godz. 19 „Niziny” E. d‘Alberta. 

Jutro „Eugeniusz Oniegin” P. Czajkowskiego.
POLSKI — Dziś l codziennie o godz. 19 - „Ham

let” w Szekspira
NOWY — Dziś 1 jutro o godz. 19 „Moralność pani 

Dulskiej” G. Zapolskiej.
KOMEDIA MUZYCZNA — Dziś 1 codziennie godz 

20 „Piękna oherżystka” Goldoniego.
MŁODEGO WIDZA — Dziś i jutro nieczynny 

(próba generalna!
KINA

Apollo - godz. 16, 18 i 20 „Kłopotliwe alibi”
Bałtyk -- godz. 16.30, 18.30 i 20.30 „Niebezpieczeń

stwo śmierci"
Muza - godz. 14 16, 18 1 20 „Maaret”

Warta — godz. 11 i 12 Program aktualności nr 44; 
godz. 14, 16 „Torpedowiec nieugięty”; 18 1 20 „Noc 
grudniowa”

Rialto — godz. 16, 18 i 20 „Symfonia Pastoralna” 
Piast (Starołęka) godz. 17, 19 „Pocałunek na sta

dionie"
MUZEA

Muzeum Narodowe czynne: we wtorki, czwartki 
l soboty od 9—15 w środy 1 piątki od 12—19, w nie
dziele i święta od 10—15.

Muzeum Archeologiczne (ul, Sew. Mlelżyńsklego 
nr 26/27, czynne w niedziele 1 święta od godz. 
10—14, wtorki i czwartki 9—15, środy 1 piątki 13—19. 
w soboty 9—12, w poniedziałek zamknięte.

WYSTAWY
Centralne Biuro Wystaw Artystycznych — Od

dział w Poznaniu, al.. Marcinkowskiego 28. Wystawa 
malarstwa, rzeźby, grafiki 1 ceramiki pn. „Plastycy 
w Walce o Pokój". Otwarta w dni powszednie od 
godz. 10—18. w niedziele 1 święta od godz. 10—17.

Pracownicy poszukiwani
Inżyniera wzgl, mgr. chemii do laboratorium ba
dawczego, inżyniera wzgl. technika do Działu 
Ruchu, referenta do Działu Finansowego oraz 
referenta do Działu Zaopatrzenia poszukuje Za
kład Przemysł, w Poznaniu. Oferty Głos Wielko
polski dla K2409. 
Technika-mechanika z praktyką i znajomością 
maszyn napędowych oraz Silników poszukujemy. 
Zgłoszenia do Działu Personalnego Poznańskich 
Zakładów Ceramiki Czerwonej, ul. 3 Maja 5.

K2411

Zakupimy

AUTOBUS
(typowa marka) na 
ropę lub benzynę 36 
do 40 osobowy w do
brym stanie.
Państwowy Teatr 
Gniezno K2412

Szuka lokalu

Redakcja: Poznań ul Grunwaldzka 19 narożnik Mar 
celińskiel Telefony- redaktor naczelny 77-68 za 
stępca nacz redaktora ’8-38 sekt redakefi 77 90 
dzia> listów 1 ihterwencil 78-57 dział depesz 78-14. 
nocny 64-72

tedaktor naczelny lan Zaolerskl
Redaktor naczelny oirrimufe w rodź od 12 — 13

Prenumerata na .Glos Wielkopolski" przyjmuje P. P K, 
„Ruch”. Cena prenumeraty zlecane;: miesięczna 4.05 
zl. kwartalna 12.15 zł- rółroczna 24.30 zł Tel pre
numeraty 62-25, tel. komisu 75-65, nr k-ta V 6714.

Suito ocoszen: Poznali ul fon Swiercżewsloeifo 3 -
Telefon 62-31 - Konto PKO Poznań nr V 6777'110
czynne od eodz 7 16 30 w sobotę do 14 30

r/vdawca: Spółdzielnia Wedawniczo-OSwiatowa Czitel 
nik" neleeatura • Poznaniu ul GruuwaMzka 19 
telefon 8270 i 64 75 K—1—26508

Tfoczono: Wielkopolskie Zakiads Graficzne 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 
Zakład Kdwny w Poznaniu K—1—13294

oawa
Piątek, dnia 3 listopada 1950 

PROGRAM il
(Fala Poznania 249 m)
(Zastrzega się zmiany 

w programie)
SIO Początek audycli 5.15 

Streszczenie wiadomości po
rannych: 5.20 Koncert dla 
Świata Pracy: <5.00 Streszcze
nie wiadomości porannych: 
6 05 Gimnastyka: 615 Kon
cert- 6 50 Nasi korespondenci 
chłopscy nisza: 7.00 Dziennik: 
7.20 Wszechnica Radiowa- 
8 no Streszczenie dzienn!ka 
peranneuo' 8.05 Aktualności 
Poznania i propram dnia 8 15 
Przerwa: 13.25 Proąram dnia; 
13.30 Audycja szkolna dla klas 
I—II; 13.50 Koncert solistów;!

14.30 Audycja szkolna dla klas 
v—-VII- 14 50 Koncert; 15.30 
Audycja dla dzieci; 16.20 
. Przechadzki po Poznaniu” — 
montaż słuchowiskowi, pt. „0- 
powieść o Starym Ratuszu": 
16.35 Poemat symfoniczny 
„Step" — Noskowskiego: 16 50 
Fcęadanka d>a koresponden
tów: 17.00 Dziennik: 17.15 
Koncert: 17.45 Wykonanie zo. 
bowiazań październikowych; 
is.oo Sonata Mozarta Es-dur 
na skrzypce I fortepian. Wy
konawcy: Adam Kuryłfo — 
skrzypce, Franciszek tukaste- 
wicz — fortepian- 13 25 Rea
lizujemy Plan 6-letnl- 18 40 
Poznański dziennik wieczorny; 
19.0(1 Wszechnica Radiowa; 
19 20 Polska Pleśń masowa, 
19.40 lekcia iezyka <osvbk'e- a 
oo: 20.00 Dziennik: 20.35 
Koncert masowy: 22.00 .Szpil
ki"; 72.15 Koncert: 23.00 0- 
statnle wiadomości: 23 10 Mu
zyka symfoniczna; 24 00 Ko
niec audycji.

szpulki do błon amatorskich
niepordzewiale I niepogięte po 12 gr za 
jedna sztukę. Szpulki wraz z rachunkiem 

g wysłać pocztą pod adresem:
5 Film Polski, Warszawskie Zakłady Foto- 
•* graficzne. Warszawa, ul. Wolska 45.

Wolne posady Mirzedaie

Chłopiec do rozwożenia pieczy
wa potrzebny zaraz. M0'fowa 
26 (piekarnia). 4536p

Szofer z koncesia na taksów
kę porzukiwany. Oferty. ..Olos 
Wlkp." dla 10897g.

Kupna

Samochfd małolitrażowy oraz 
wrak DKW kupie, Poznań. Sw. 
Marcina 70. m. 4. 10878

Bezdzietne małżeństwo i sa
motna aani poszukują 2 od
dzielnych pokoi umeblowa
nych zaraz. Cena obojętna. 
Oferty. „Glos Wlkp.” dla 
K2410.

Zsfuby

Zqubiono dowód kolejowy nr 
1 14374 na nazwisko Klemens 
Weidner, Wronki; Polna 10 — 
iednestka służbowa. Odcinek 
Drogowy Strzelce Krajeńskie 
— Wschód PKS. Uczciwego 
znalazcę prosi się o zwrot.

90P i

Unieważniam tabliczkę moto
cyklowa 1. 53674. Aleksander 
Stachowiak, Jarzabkowo.

K2408 
Zoubfono książeczkę wojskową 
RKU Poznań — Powiat na na
zwisko Władysław Konieczny, 
Dopiewiec, p-ta Konarzewo. 
___________ ________10875g 

I Dnia 30 października i 

1950 zasnęła w ' Bogu, » 
opatrzona Sakramen
tami św., moja naju
kochańsza żona, nasza 
droga matka, śp.

z Napieralów 

Józefa Kowalska 
przeżywszy lat 76. Po
grzeb odbędzie się w 
piątek, 3 listopada, o 
godz. 15.30 z kaplicy 
cmentarza na Jeży
cach.

W smutku pogrążeniS 
mąż, syn i córki 8 

10880g

lakier dachowy (smoła prepa
rowana), lepik, karbolineum. 
gwoździe 5- i 6-calowe, gips, 
płyty „Suprema" poleca i wy
syła na nrowincie K. Szych. 
Poznań. Zwierzyniecka 11. tel. 
35 19. . 10877g

Zamiana

Zamienię mieszkanie 3 pokoje 
kuchnia, wygody, — Toruń na 
Poznań. Oferty. „Glos Wlkp." 
dla 10894g.

Dnia 1 listopada 1950 zmarła 
matka, nasza kochana siostra.

7. Trzcińskich

Jadwiga Un;
przeżywszy lat 60. •

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 
dżinie 15.15 z kaplicy cmentarz*

Syn, -rodzeństwo 
Chodzież, Poznań

t na 
10899;
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Mińsk stolica BSRR szybko odbudowuje się ze zniszczeń 
■wojennych

Wielkopolscy
sportowcy

Staw iw Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni
Polsko - Radzieckiej

W Radzie Kultury Fizycznej i Sportu przy ORZZ w Poznaniu 
odbyła się narada robocza z udziałem sekretarzy okręgowych 
zrzeszeń sportowych oraz przewod.niczących klubów, mająca 
na celu omówienie udziału spo rtowców Wielkopolski w Mie
siącu Pogłębienia Przyjaźni Pol sko-Radzieckiej, oraz uczcze
nia 33 rocznicy Rewolucji Paź dziernikowej.

Republiki Związkowe Kraju Rad

Kl9 IR
Utworzona w dniu 1. 1. 1919 

roku Republika Białoruska 
jest jedną z tych republik, 
która najbardziej odczuła 
zbrodniczą okupację hitlerow
ską podczas drugiej wojny 
światowej.

Faszyści nie szczędzili kraju, 
który pod władzą radziecką 
zmierzał scybko do wspania
łego rozwoju kulturalnego i 
gospodarczego. W ruiny zmie
nione zostały piękne miasta 
białoruskie: Mińsk, Witebsk- 
Mohylów, Połock, Homel i in
ne. Pastwą bomb i płomieni 
padlo 1.277 tysięcy budynków 
w tym 7.800 szkół. Białoruską

km’, wraca do rozkwitu. Zbio
ry rolne już w roku 1948 o_ 
siągnęiy paziom przedwojen
ny.

Symbolem odradzania się Bi a. 
lorusi jest postępująca szyb
ko odbudowa stolicy kraju. 
Mińska. W ciągu roku bieżą
cego wybudowano tam 300 no
wych domów mieszkalnych.

Sportowcy poznańscy wezmą 
gremialny udział w licznych a- 
kademiach organizowanych na 
terenach zakładów pracy oraz 
szkół. Wśród licznych imprez 
sportowych na czoło wysuwa 
się spotkanie pięściarskie po
między reprezentacją zrzeszeń 
sportowych a reprezentacją 
„Gwardii" (9 bm.). W czasie 
zawodów, sztafety ztożone z 
członków LZS woj. poznańskie
go złożą meldunki o wykona
niu zobowiązań podjętych dla 
uczczenia 33 rocznicy Rewolu
cji Październikowej. Wielki 
czwórmecz pływacki, który od
będzie się 19 bm. zgromadzi na 
starcie czołowe kluby woj. po
znańskiego: Związkowca, Spój, 
ni, Stali i AZS-u. 26 bm. roze
grany zostanie mecz piłkarski 
pomiędzy ligową drużyną Kole- 
jarza a kombinowanym zespo-

łem Związkowca i Stali. Przed 
meczem odbędzie się wielka de. 
filada sportowców, a w czasie 
przerwy rozegrane zostaną wal
ki na bagnety między reprezen
tacją LZS-u woj. poznańskiego 
a AZS-ern, W tym samym dniu 
odbędzie srę wielki zlot kolar. 
sk; przedstawicieli LZS-u z ca
łego województwa.

Na terenie województwa 
trwają obecnie przygotowania 
sportowców do udziału w Mie
siącu Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej. Kluby i ko
ła sportowe przygotowują ga
zetki ścienne uwzględniając 
przede wszystkim zagadnienia 
kultury fizycznej i sportu w 
Związku Radzieckim. W licz
nych klubach odbywają się ró
wnież pogadanki na temat o-

sięgnięć sportowców rądz'ec- 
kich.

Sportowcy wielkopolscy dla 
uczczenia 33 rocznicy Rewolu
cji podejmują szereg zobow ą- 
zań m. im ZS „Włókniaiz" po
stanowił zorganizować sekcje 
gimnastyczne w kolach sporto
wych przy Zakł. Odzieżowych 
oraz zobowiązał się wprowa
dzić gimnastykę d'la wszystkich 
pracownic i pracowników vr 
swoich zakładach.

W wielu zobowiązaniach 
zgłoszonych przez rady okrę
gowe zrzeszeń sportowych po
stanowiono założyć nowa kola 
sportowe przy zakładach pracy, 
stworzyć brygady młodzieżowo, 
produkcyjne złożone z samych 
sportowców, oraz zwiększyć 
kadry aktywistów sportowych 
z szeregów ZMP, (t)

i

AA omy nowe pieniądze. !
' ’ • Oglądamy je z zacic- j 

kawien.em, obracając, po kił- ; 
kakroć w palcach Nie wszy- ; 
scy jednak zdajemy sobie i 
sprawę z tego, że uslabili- | 
zowanie waluty pociągnęło f 
za sobą pewne zmiany w \ 
terminologii przysłów i po* ■ 
wiedzonek. Odżyły pewne 1 
sformułowania, które za 
czasów starej waluty nie i 
miały racji bytu.

Będziemy więc 
śmiało mówić:

„Od GROSZA do
SZA, a zbierze się pół trzo
sa".

„Ten człowiek GROSZA 
nie wart"

„'Wczoraj na zabawie nie 
straciłem ani GROSZA''.

„Wdowi GROSZ".
„Mój mąż jest starym Dti- 

SIGROSZEM" (albo .wydrwi
groszem")

„Za wąchaną kolację pła
ci się BRZĘKIEM pienię
dzy".

Poza starymi już powsze- 
hnie przyjętymi terminami, 
należałoby przystąpić do zre
formowania niektórych 
zwrotów, opartych na takcie

mogli

GRO-

Ha Torkacie
odbył się drugi w tym sezonie 
mecz hokej owy rozegrany mię
dzy wicemistrzem Polski Gór
nikiem Janów i bytomskim 
„Ogniwem". Spotkanie zakoń
czyło się łatwym .zwycięstwem 
„Górnika" 6:1 (2:1, 3:0, 1:0),

Godło Republiki Białoruskiej

To dawniej tylko tak bywało, że teatr w mniemaniu 
przeciętnego, kapitalistycznego widza zaczynał i koń
czył się tylko na aktorze- Zręcznie zasugerowano ów
czesnej publiczce, że w gmachu teatralnym odbywają 
się jeno wieczorne spektakle, będące wyłącznie poka
zami, jakże często zrutynizo wanej gry aktorskiej.

gospodarka narodowa poniosła 
straty, sięgające 75 miliardów 
rubli.

Półtora miliona obywateli 
BSRR. walczyło z bronią w 
ręku w szeregach Armii Ra
dzieckiej. w jej regularnych 
oddziałach lub w grupach par
tyzanckich. Wszyscy mieszkań 
cy Białorusi pracują dziś nad 
odbudową kraju, któremu 
wolność wywalczyli żołnierze.

Bratnie narody ZSRR nie 
pozostawiły Białorusi bez po
mocy. Dzięki tej pomocy i 
dzięki własnej pracy kraj, zaj
mujący przestrzeń 207,6 tys-

Dziś, gdy sztuka stała się 
własnością szerokich mas, wie
my już wszyscy, że ta skom
plikowana maszyneria, zwąca 
się teatrem, żyje przede wszy
stkim pracą i wysiłkiem sza
rego człowieka teatru, którego 
nigdy nie ogląda publiczność, 
choć ten człowiek więkmą 
część swego życia, spędza wła
śnie w teatrze. Innymi słowy: 
bez fryzjera, krawca, szewca, 
maszynisty, elektrotechnika, 
bez zespołu, i to dobrze zgrane
go Zespołu przedstawicieli róż
norakich rzemiosł i fachów, 
nie oglądałbyś, o luby czytel
niku, wieczornego spektaklu i 
nie miałbyś sposobności po
dziwiania panny X w roli La
dy Mackbeth, a pana X w 
Króla Lira!

I to jest także, między 
nymi, zasługą dzisiejszej
czywistości, że tym cichym a 
jakże oddanym pracownikom 
sceny przyznała należne im 
miejsce.

Przypatrzmy się im zza ku
lis Opery Poznańskiej. Trwa
ją jeszcze wakacje, lecz praca

roli

iru
rze-

tam już wre. Trzeba na scenie 
położyć nową podłogę, trzeba 
odrestaurować horyzont i uru
chomić zapadnię.

Żadna firma poznańska nie 
chce się podjąć tych prac, 
wymagających wielkiej pre
cyzji i doświadczenia. Wresz
cie jedna ee spółdzielni inży- 
nieryjsko - drogowych podej
muje się zadania, ale stawia 
warunek: pracę wykonać mu
szą siły techniczne Opery. I ze
spół techniczny przystępuje do 
kapitalnych remontów, pracu
jąc bez wytchnienia dniami i 
nocami, zdobywając sobie ser
deczną wdzięczność publicz
ności i dyrekcji.

Piękny horyzont, który dziś 
podziwiamy jest dziełem ar
tysty — malarza Nowickiego, 
zespół kierownika Murawskie
go stworzył nową podłogę na 
scenie (24X40 m), nad zapad
nią pracował kierownik ślu- 
sarni Kotecki i Kamiński ze 
swoim zespołem oraz Jędrzej- 

. i czak z działu elektrycznego.
Wszyscy oni złożyli dowody 

wybitnej fachowości, a przede

i

0 puchar miast
odbyły się dwa półfinałowe 
spotkania piłkarskie. W pierw
szym Wałbrzych pokonał By
tom 3:2, w drugim Łódź wygra
ła z Tarnowem 2:0. Tak więc 
w finałowym meczu o puchar 
miast spotkają się Wałbrzych 
i Łódź.

wszystkim głębokiego przy
wiązania do sceny, dla której 
pracują szereg lat.

W tym samym czasie zespół 
działu krawieckiego uzupeł
niał magazyn kostiumów, po
nieważ powiększono znacznie 
zespól artystyczny i chór, ko
stiumy do wszystkich oper!

W tym samym czasie zespół 
sceniczny z brygadierem Plew- 
czyńskim, przeprowadził po 
raz pierwszy od czasu wojny, 
inwenturę, w dawniejszym 
cyrku ,,Olimpia", w którym 
okupant złożył wszelkiego ro
dzaje dekoracje. Zdobyto przy 
tym wiele cennego materiału, 
wiele płótna, mebli, drzewa. 
Pomocą fachową służyli przy 
tym przedstawiciel działu rze
źbiarskiego Lutkowski i ma
larskiego Stefański.

W tym samym czasie dział 
szewski i stolarski wykazuje 
wybitny zmysł oszczędnościo
wy, . uzyskując, mimo braku 
przydziału surowca, potrzeb
ny materiał. Uzyskano go 
przez zorganizowaną akcję 
rozbiórki starych dekoracyj, 
przez przeróbkę starych faso
nów obuwia te. toaletek na

; nowe.
Nad wszystkimi tymi praca

mi, podejmowanymi samo
rzutnie, czuwał jeden ze zna
nych w Polsce fachowców te
atralnych ob. Józef Goncerze- 
wicz.

Nie trzeba jednak zapomi
nać, że nie były to zrywy 
spontaniczne. Zespół technice- 
m-robotniczy Opery Poznań
skiej jest dziś zespołem zor
ganizowanym, 
dojrzałym. Pod 
Rady Załogowej 
drzej czakiem i
Partyjnej z jej
ob. Krzyżosiakdcin Fr., zespół 
techniczny Opery Poznańskiej 1 
dokazał właśnie tego, o czymi 
pokrótce wspomnieliśmy.

Spectator I

W międzypaństwowym 
meczu piłkarskim

rozegranym w Giaskow Szko
cja pokonała Irlandię 6:1 (2:1). 
W Paryżu Francja zremisowała 
z Belgią 3:3.

Sukcesem gimnastyków 
radzieckich

zakończył się ich występ w 
Sztokholmie, gdzie rozegrali 
międzypaństwowe zawody ze 
Szwecją. Związek Radziecki 
wygrał w konkurencji kobiet 
463,3:443,8 pkt. i w konkuren 
cji mężczyzn 228.35:222,5.

Cała prasa szwedzka obszer
nie i z wielkim uznaniem pisze 
o występach radzieckich dru- 
żyn gimnastycznych. Dziennik: 
sztokholmskie podkreślają 
szczególnie bezapelacyjne zwy
cięstwo gimnastyczek radziec
kich nad Szwedkami, które w 
tegorocznych mistrzostwach 
świata w Szwajcarii zajęły pier
wsze miejsce w konkurencji 
drużynowej.

„Chciał-

człowiek 
mówimy: 
groszowe

bra.

aby
po»

ideologicznie 
kierunkiem 
z ob. Ję- 
Organteacji 

sekretarzem

W II lidze

Antoni MurawskiStanisław Ste'anlak

■
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Tadeusz 
Jędrzejczak

Franciszek 
Kotecki

Franciszek 
Krzyżosiak

■ ■■■

«
■
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do Agapita. Proszę o kilka słów na 
temat maszyny do czytania myśli 
— między innymi i dla naszej ru
bryki , Kto chce niech wierzy".

„Sprawa 1a — zagaił Agapit, pod
kreślając znaczenie swoich słów, 
jest bardzo poważna". W dalszym 
ciągu mówca uwypuklił zakończe
nie swego dłuższego przemówienia 
oraz zaznaczy] z naciskiem że cho* 
dzi o istotę sprawy oraz — tu A* 
gapit wyprężył się i podniósł głos

„W Katowicach moi miii obywa
tele i inni obecni odpowiedział 
Krupka. Na ulicy Moniuszki, gdzie 
odbywa się olimpiada akrobatów, 
linoskoczków j całej braci cyrko
wej. Tam odslonimy Bimpelli i ja 
tajemnicę maszyny do czytania my
śli którą chclat zdobyć wywiad...

„...pewnego wielkiego mocar
stwa!" — wtórował chór publicz
ności.

W Gdyni oprócz delegacji cyt* 
kowców, oczekiwali na przybycie 
Krupki i Bimpelliego reporterzy z 
całej Polski. „Niech żyją" — było 
najmniej entuzjastycznym okrzy
kiem na cześć naszych dwóch po
dróżników, których tłumy (wielo* 
tysięczne oczywiście) obsypały 
kwiatami.

„Mistrzu" zwrócił się jeden tyl
ko ze współpracowników prasy sto
łecznej ale w imieniu wszystkich

Józef Góncerzewicz

Zenon Kamiński

\ V

Marian Lutkowskl

do czytania

Powieść 
rysunkowa
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rozegrano mecz piłkarski, (gru
pa wschodnia) pomiędzy OWKS 
Lublin i Stal Lipiny Zwyciężył 
OWKS 2:1. Dzięki temu zwy. 
cięstwu drużyna lubelska wy
sunęła się na 8 miejsce w ta
beli zwiększając szanse utrzy 
niania się w II lidze.

istniena dotychczas wiel
kich sum pieniężnych.

Zamiast: „Chciałbym cię 
ozłocić", mówmy: 
bym cię ogrosić".

Zamiast: „Ten
ma złote serce" 
„Ten człowiek ma 
serce".

Zamiast: „Do stu tysięcy 
diabłów", mówimy: ,,Do ty
siąca diabłów" (stosunek 
100:1).
Zamiast: .Milioner" — mó

wimy: „Bilionet" (człowiek, 
posiadający bilon).

Zamiast: „Polak, Węgier 
—• dwa bratanki" mówimy: 
„Złoty, rubel — dwa 
tanki".

Istnieją duże szanse, 
projektowane termińy
wszechnie się przyjęły. Ja!; 
wykazuje praktyka, wielu 
ludzi zdążyło już przestawić 
całkowicie swój słownik w 
związku ze zmianą systemu 
pieniężnego. Niedalej, jak 
wczoraj, usłyszałem, jak pe
wna pani zatrzymawszy się 
przed oknem z bławatom:', 
powiedziała do swego męża:

— Popatrz, Józiu, jaki pię
kny krefonik w GROSZKI...
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tak, że nawet ostatni tuman mógł 
zrozumieć jego słowa: oraz o samo 
sedno rzeczy (!!)

Zagrały aparaty fotograficzne, 
wśród których znajdował się rów 
nleż (co tu ukrywać) aparat kro
niki filmowej.

Nagie ktoś nieprzytomny zawołał: 
„Ale kiedy 1 gdzie dowlemr się o 
maszynie do czytania myśli?"

Kiedy i gdzie — wtórował chór 
zebranych.


